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ósmym wietszu: „Vpominając tażoego człowietła, aby przede 
stawić tażdego człowieta dostonałym w Chrystusie, A więc 
nas} Bóg jbawieiel nie wyłącza jaonej istoty luoztiej 3 ue 
oziału w Swej chwale i miłości. Wedlug Jego woli wszys 
cy powimismy dostąpić życia wiecznego i oostonałości; a 
jeżeli tych darów nie otrzymamy, fo dlatego, żę ich nie pras 
qdniemy, nie pojądamy, qoyi nitt nas nie wytacza od ich pos 
siadamy, tylko my sami; ale jafiem prawem? Moje między 
Czytelnitami moimi są ludzie, ftórzy 3 trudnosci przyjmują 
dzieło Chrystusa, czują sie niegoonymi, zdaje się im, że ni- 
czem nie zasłużyli na taste Bożą i że ten dat jest zbyt piel- 
ny Ola nich; a taf sami pozbawiają siebie darów, Ftóre ola nich 
były przeznaczone. Stiechje Oziś jeszcze, pomiiąc na to wspae 
niake oświadczenie Apostoła Pawła, tażdy wiatą uchwyci to, 
co jest własnością jego i niech się raduje 3 tego, co mu się 
należy, jako istocie luoztiej: „Bo wszystło jest wasze, a wy 
ŚL 25) Chrystusowi, a Chrystus Bożym", (1. Rotynt. 3, 
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Ochrona przed pożarami i walia 
3 nimi. 


Drzy naszem ciasnem, łatwopaliem, bo w 48 procent 
3 drzewa i słomy—zabudowaniu wsi i miasteczeł naszych — 
tof tocjnie pożary przyczyniają nam olbrzymie, w Oziesiątti 
miljonów idące straty, w części zaledwie poftywane przej 
ubezpieczenia. 

To tej, aby stutecznie zwalczać tę Plese — musimy 3008 
być się na jnaczniejsży wysiłef i to jednocześnie w dwóch 
wypróbowanych już fietuntach: ogniochronnym i ognioobtone 
nym. J jeden i drugi fierunet dotad znajdował duże popar- 
cie polsfiej Dywetcji Ubezpieczeń Wzajemnych, pred tilfu 
miesiącami przemianowanej na powszechny Zatład Ubezpiee 
cge Wzajemnych. Miejmy nadzieję, że i nowe władze tej in- 
stytucji oba wymienione Kietunfi wydatnio poptą, czego ztesze 
tą nasi delegaci samorzgdowi do rady tej instytucji Oopilinos 
wać powinni. Odqnioochronna działalność przedewszysttierm 
polega na prawiołowem (3 oostępami) zabudowaniu osa) 
i poszczególnych budyntłów, ma zabezpieczeniu ich piorunde 
chronami, na budowie studzień i zbiornifów wody, oraz na 
ogniotrtwałem budownictwie ztębów, a qłównie dachów bu- 
Oowli, co najstuteczniej zabezpiecza je od istiet, a zatem l od 
zbiorowych pożarów, nizscjących całe osiedla ludzie. 

Ra te cele poszczególni gospodarze i samorządy powias 
towe, czy dminne, Ttóre już rozumieją wielbi pożytet, płynący 
3 osiałalności odnioobronej, muszą mieć wydatną pomoc. 


PELICHJECO. 


Polsta Dyretcja dtbezpieczeń Wzajemnych, dzis Po- 
wszecbny Patłao Ubezpieczeń M3zajemnych, poza stosuntowo 
tanim (60 procent) treoytem qotówłowym, jafiego 00 wrze= 
śnia 1924 rołu be stycznia b. r. już udzieliło na oqniottwae 
łą odbudowę po pojarach i zamianę słomianych i gontowych 
dachów na odniottwałe w wysofości 1,524,565 zł, wypożye 
cza ponadto samorządom maszyny do wyrobu pustafów, daa 
chówet i tręgów (do studien) cementowych. Te świadczenia 
jednej instytucji nie wystarezg, to też zainteresowani powinni 
zwracać się do Bantu Rolnego, ttóry na powyższe cele u= 
Diela tredytu, a talje za pośrednictwem samorządów i do 
Banfu Gospodarstwa Rtajoweqo. Działalność odólnoobton= , 
na, łtóra polega na bezpośredniej walce 3 pożarami, czyli na 
tłumieniu ich, prowadzą Straże pożarne — zawodowe I ochos 
tnicze. Pierwsze — posiadają tylło więtsze, zamojniejsze 
miasta. 

Obrona natomiast wsi, mniejszych miast i miastecze? 
naszych — spocjzywać musi na ochotniczych strażach ognios 
wych, ttóre zwytle pewołują do życia świztlejszje i uspoe 
łeczjnione jednostki. 

— To też wszędzie tam, qózie ludzi talich brał, rozwój 
straży ogniowych jest bardzo słaby. Są u nas jeszcze pos 
wiaty, gdzie znajoziemy zaledwie jeong — dwie straże odnios 
we, ale są i takie, w ttórych ilość straży ogniowych przes 
tracza cyfrę 70. 

Wśród ogólnych warzefań słyszy się nieraz niechęć i bo 
straży ogniowych. Ule żeby te wysoce pożyteczne instytucje 
spełniały należycie swoje zadania, muszą się rozwijać w 002 
powiednich watuntach. przedewszysttiem, by straże ogniowe 
szybto działały, muszą być tat rozmieszczone, aby dsiałale 
ność jednej strazy nie sięgała dalej, niż 4 tilometry o0 siea 
oziby. Poza tem straże ogniowe winny posiadać nieliczny, 
lecz chętny shad osobowy, ora; dobre tierownictwo. Rieros 
wni? winien przedewszysttiem Obać o dobre wysztolenie straz 
żatów, a nie utząOjać częstych majówet, zabaw (jał to niee 
raz spostrzegamy), lub—co jeszcze ważniejsze— nie uprawiać 
polityki. Dalej, straże ogniowe powinny posiadać dobrze zopa 
danizowaną dostawe Poni do wozów t być odpowiednio zas 
opatrzone w najniezbęoniejsze narzędzia, ja. siławti, beczki. 
wozy tefwizytowe, fubły, bosafi, topory, tłumnice, łopaty, 
Orabiny. Ale nasze straie ogniowe, Etórych posiadamy ototo 
4 i pół tysiąca, a powinno ich być trzy razy więcej, zaopas 
ttzone są żle, Ra fajde 100 straży: 76 nie ma wozów pes 
twizytowych, 10 — nie ma beczef, a 7 — nie posiada nas 
wet sitawet, 

Smiesznem byłoby wymagać od tat słabe zaopattjo: 
nych straży ogniowych stutecjnej obrony. 

Õie leży przyczyna zła? Leży w tem, że ochotnicze straże 
ogniowe przeważnie byt swój i zaopatyzenie opierają na oa 
fiavności publicznej, a nie ua stałych dochodach. Wprawdzie 
tu i owdzie sejmiki ucbwalają pewne drobnę zasiti, ale tylto 


— 
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dotywcje, a nie stałe. Jejeli więc ofiarność publiczna jas 
wiedzie, a fierownictwo straży zmieni się na mniej zapobies 
qliwe — straż tafa musi upadat. 

Głównem, jal dotąd, źródłem zaopatrywania naszych 
straży ogniowych jest powszechny Zafłao Ubezpieczeń Wya- 
jemnych. 10 ciqgu ostatnich 3 lat instytucja ta dostarczyła 
strajom odniowym 561 sitawet, 394 beczki żelazne, 30940 
metrów węży tłocjzonych, 3080 metrów wężów stawnych ito, 

W ubiegłym 1926 rolu wypłaciła bezzwrotnych zasiłłów 
strażom oqdniowym na organizacje i narzędzia 786,213 sł, 
związtom straży pojatnych 181,489 zł, Setcjom pojatnym 
priy towarzystwach i tółtach rolniczych 14,847 zł, Kasie 
Strażactiej przy Polstiej Dytetcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
32,000 zł, na urządzenie fursów pojarniczych, zjazdów i wys 
staw 6,643 3Ł i t. ò. 

Ale i ta instytucja nie starczy na wszystlie potrzeby nas 
szych straży ogniowych. Musimy domagać się pociągnięcia 
do podobnych świadczeń i innych prywatnych Towarzystw 
bezpieczeń, ftóre ciądną dość znaczne Porzyści 3 naszego 
społeczeństwa. Musimy dOomaqdać się od naszych delegatów 
do sejmitów, aby streślili wiele jeszcze zbędnych tam wy» 
dattów, a natomiast, by stwatzali stałe pieniężne podstawy 
dla własnych straży ogniowych, przez} co ucbronimy siebie 
oò strat miljonowych. Bez stworzenia stałych, choćby natas 
zie w bardzo stłromnych rozmiarach, podstaw pieniężnych Ola 
naszych straży ogniowych, bez popierania planowego i ode 
niotrwałego budownictwa po wsiach i miasteczłach naszych, 
nie uchtonimy należycie dobra własneqo oò tlęst pożato» 
wych, nie przyczynimy się do rozwoju bogactwa narodowego! 


Sprawy polityczne. 


Polska. Sesja budżetowa parlamentu została od- 
roczona. 

— Rząd wniósł do laski marszałkowskiej projekt usta- 
wy o kredytach dodatkowych, która ma na celu zapewnie- 
nie rządowi kwot, potrzebnych na pierwszą ratę amortyza- 
cyjną i na odsetki zaciągniętej obecnie pożyczki zagranicz- 
nej. Obowiązek wpłat przez przekazywanie części wpływów 
celnych rozpoczyna się już z dniem 1-go listopada r. b., a 
wszystkie należne sumy z tytułu ciężarów pożyczki winny 


Gazeta Mazursta 


sia, u 


być wpłacone ajentom fiskalnym na 6 tygodni przed termi- 
nem, to jest w dniu 1 marca 1928 roku. 

Niemcy. „Berliner Boersen Zeitung* podaje z Wil- 
helmshafen informację o pracach nad zmodernizowaniem 
marynarki niemieckiej i wskazuje, że marynarka niemiecka 
posiada okręty wojenne przeważnie typu  przesta- 
rzałego, szczególnie okręty linjowe mają ponad 20 lat. £O- 
becnie prowadzone są w ramach traktatu wersalskiego pra- 
ce nad zmodernizowaniem marynarki. Ostatnio spuszczone 
zostały na morze dwa krążowniki, W krótkim czasie ocze- 
kiwać należy spuszczenia na morze nowego krążownika. Z 
torpedowców cztery nowozbudowane zostały już włączone 
do floty wojennej, zaś cztery dalsze znajdują się w budo- 
wie i zostaną oddane na użytek marynarki w ciągu roku 
przyszłego. 

Rosja Sowiecka. „Raboczaja Gazieta* donosi, że 
trudności aprowizacyjne w Moskwie nie ustają. Spółdzielnie 
sowieckie wprowadziły kartkową sprzedaż mąki i chleba, 
Z miast prowincjonalnych nadchodzą również wiadomości 
o braku towarów spożywczych. Spółdzielnie sowieckie w 


Symbirsku wprowadziły ograniczenia w sprzedaży cukru 


i mydła. Spółdzielnie sowieckie w Kazaniu wprowadziły 
sprzedaż kartkową mąki, ryżu, cukru i t. p. 

Rumunja. Historję burzliwego żywota księcia Karo- 
la, który dla pięknej Żydówki wyrzekł się żony i dziecka 
(obecnie 6-letniego króla Michała) już znamy. On został 
usunięty od następstwa tronu, miejsce po Śmierci Ferdy- 
nanda zajął syn księcia Karola, książę Michał. Obecnie 
książę Karol, zamieszkujący w Paryżu, ciągle znosi się z 
wrogami obecnego rządu, spiskuje przeciw swemu rodzone- 
mu synowi, czyli chce go strącić z tronu i sam na nim 
zasiąść. 


RZECZY CIEKAWE. 

Gorączka rozwodowaw Ameryce. Liczba 
rozwodów stale wzrasta w Stanach Zjednoczonych. W cią- 
gu lat 1925—1926 przypadał jeden rozwód na 7,25 mał- 
żeństw. Za lata rachunkowe 1926—1927, kończące się w 
Stanach Zjednoczonych z dniem 30-go czerwca, otrzymano 
wprawdzie dopiero dane z 22 stanów, niemniej już z tych 
danych widać, że liczba rozwodów dalej wzrasta, w tych 


W gościnie u Pana Prezydenta Polski. 


W dniach 1, 2 i 3 listopada r. b. odbył się w Warsza- 
wie wielki Zjazd delegatów nauczycieli ze Związku Polskie- 
go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. W rozgwar prze- 
pełnionej delegatami sali pada półgłośny okrzyk: „Pan Pre- 
zydent przyjechał*. Chwila oczekiwania. W drzwiach uka- 
zuje się wyniosła postać Pierwszego Gospodarza Rzeczypo- 
spolitej. Wśród niemilknących, entuzjastycznych okrzyków 
„Niech żyje!* Pan Prezydent przechodzi przez całą salę. 
Okrzyki milkną i oto nagle, niespodziewanie podnosi się, 
potężnieje melodja hymnu narodowego, podchwyconego od- 
razu przez obecnych: „Jeszcze Polska nie zginęła“. 

Zaraz po przyjeździe do Warszawy każdy z delegatów 
otrzymął imienne zaproszenie od Pana Prezydenta i Pani 
Jgnacowej Mościckiej na raut do Zamku, Wielu delegatów 
było w popielatem ubraniu, więc nieco zakłopotani oglądali 
zaproszenie Pana Prezydenta. Na twarzach malował się wy- 
raz rozczarowania i zawodu. Ale w tej chwili od stołu pre- 
zydjalnego prezes, senator, p. Nowak, oświadczył, że Pan 
Prezydent prosi o przybycie na raut w takim stroju, w ja- 
kim kto przybył. Burza, nie huragan oklasków. Oklaski 
wdzięczności za tę troskliwą pamięć o drobnym kłopocie 
delegatów. Właśnie za pamięć o drobiazgu wdzięczność tem 
większa, serdeczniejsza. Trzeci dzień obrad nad sprawami 
szkoły powszechnej i nauczycielstwa dobiega końca. Bez 
przerwy obiadowej od rana do wieczora debatowano nad 
sprawami szkolnictwa. Około godziny 8-mej wieczorem sala 
się opróżniła, bo każdy śpieszył do miasta, aby przygoto- 
wać się na gościnę, która była niespodzianką, a zarazem 
wielkim zaszczytem. 

Dnia 3 listopada o godzinie 9 wieczorem rój automo- 
bilów na podwórzu zamkowem. To goście — nauczyciel- 
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stwo szkół powszechnych z całej Polski — przybywają na 
raut do Pana Prezydenta. Dwie ogromne sale wypełnione 
uczestnikami. Kążde województwo występowało jako ca- 
łość reprezentacyjna. Na pierwszem miejscu po prawej stro- 
nie stali przedstawiciele województwa poznańskiego, przy 
nich przedstawiciele województwa pomorskiego w liczbie 7 
osób. Muszę zaznaczyć, że z powiatu działdowskiego byli 
następujący p. p: Tkaczykówna, nauczycielka z Niestoi, 
Sztefek, nauczyciel z lłowa i Sobiech, nauczyciel z Płośni- 
cy. Na sali gwar rozmów. Prezes Związku, p. Nowak, o- 


znajmił, że Pan Prezydent idzie. Chwila ciszy. Na przodzie * 


kroczy Pan Prezydent, asysta, ministrowie, a wśród nich 
Czcigodna Pani Prezydentowa Mościcka. Najprzód podszedł 
Pan Prezydent do delegatów ź województwa poznańskiego, 
potem my z powiatu działdowskiego inieliśmy zaszczyt wi- 
tać się i rozmawiać z Głową Państwa Polskiego. Po cere- 
monjalnym powitaniu zaproszono delegatów do sal stoło- 
wych. Były to dwie duże komnaty, a w nich ustawione 
stoły w kształcie podkowy, zastawione owocami, wędlina- 
mi, ciastem, ciastkami, tortami i wielu innemi smakołyka- 
mi. Na wielkich srebrnych tacach lokaje roznosili wino, czę- 
stując nim gości. Nie zapomniał Pan Prezydent i o pala- 
czach, bowiem na stoliczkach leżały wielkie paczki papie- 
rosów i cygar. Około godziny 1l-tej znów ukazał się Pan 
Prezydent wśród gości, wyrażając swoje zadowolenie. Cały 
wieczór przygrywała muzyka wesołe polskie melodje, przy- 
czyniając się do urozmaicenia wieczoru. Przed godziną dwu- 
nastą raut zakończono i wszyscy uczestnicy Zjazdu udali 
się do swoich kwater. 

Radziłbym Czytelnikom, aby zwiedzili wspaniały Za- 
mek Królewski i wiele cennych pamiątek Polski, które znaj- 
dują się na całym terenie Rzeczypospolitej. 

Antoni Sobiech z Płośnicy. 
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stanach bowiem przypada jeden rozwód na 6,22 małżeństw. 
Należy przytem zaznaczyć, że w liczbie stanów powyższych 
niema stanów: Nowego Jorku, Pensylwanji i Kalifornii, po- 
siadających zaludnienie gęste i miasta wielkie. Pozatem 
brak jeszcze danych o rozwodach Amerykan poza granica: 
mi Stanów Zjednoczonych. Ciekawe są zwłaszcza dane, 
które nadesłały stany: Michigan i Nebraska. W pierwszym 
z tych stanów stwierdzono, że wydane tam Świeżo prawo, 
nakazujące, aby ślub odbywał się dopiero w pięć dni po 
otrzymaniu pozwolenia na zawarcie związku małżeńskiego, 
zmniejszyło liczbę rozwodów w tym stanie. W stanie zaś 
Nebraska liczba rozwodów równa jest liczbie małżeństw, 
z czego wynikałoby, że w tym stanie każde małżeństwo 
rozwodzi się po pewnym czasie. 

Gdzie człowiek żyje w zgodzie z my- 
szą. M, R. Gilmore w swej podróży antropologicznej na- 
potkał na pewien szczep indyjski, który nietylko, że nie 
tępi polnych myszy, ale nawet żyje z niemi w przykładnej 
zgodzie, polegającej na wzajemnem Świadczeniu usług. My- 
szy polne bowiem, podobnie jak nasze chomiki, robią w 
swych norach zapasy z pewnego gatunku rośliny, mającej 
owoce pod ziemią. Rośliny te rosną dziko i rozrzucone są 
rzadko, z tego też powodu zbiór jest trudny dla człowieka. 
Indjanin śledzi więc norki mysie i rabuje ich zapasy, zależy 
mu jednak na tem, aby myszy nie wyginęły, więc zapeł- 
nia zrabowane Śpiżarnie ziarnem kukurydzy. 


A fraju i ze świata. 

Działdowo. 40:letni jubileusz Ouszpastet» 
sti ts. Superintenoenta Barczewstiego. W dniu 1 listopada 
obchodził uroczyście cjterdziestoletnią rocznicę piastowania 
urzędu Ouszpasterstiego ts. Superintendent Barczewsti. 3 tej 
otazji otrzymał Ps. Superintendent 3 blisfa i 3 Oalefa życze» 
nia i powinszowania. 

— 5 Muzeum Mazurstiedo. Zbiory budzą duże 
zainteresowanie i zwiętszają się stopniowo. Między innemi 
ofiarowana została przez inżyniera Rwiattowstiefo mwydo. 
byta przy regulacji Mławłi na głębotości 2 metrów ciefawa 
cjaszła zwierzęcia, ja? powiadają, „przedpotowedo*. Zwiedził 
muzeum znany Oziałacz furpiowsti, założyciel muzeum fur- 
piowstiedo w Nowogrodzie, tuż na pograniczu powiatn jańs= 
borstiego, poseł Adam Chętnie. 

l;300wo. Dnia 17 3. m. o godzinie 6 wieczorem wys 
bucht pojar w oborze p. Dermana Żywca, ttóra spłonęła, 
pozostały się tylfo mury tamienne i nicdopalonfi; inwentarz 
został całfowicie wyratowany, co trzeba zawdzięczać bysttej 
orjemtacji i odwadze uauczycieli 3 Żywca, p. p. £yllicha i Mos 
satowsfiecdo. Pomimo qrożnedo położtnia budyntów sasied= 
nich i wiatru, pojar został zlofalizowany. W dniu tym miej- 
stowa ochotnicza straż pożarna. założona przed tokiem przez 
fierownila sztoły. p. Strycalstiego, zdała pierwszy eqzas 
min swego wysztolenia i poświęcenia, jat na pierwszy raj, 
wywiązała się dobrze ze swego zadania, pomimo bratu wos 
dy 3 począttu, można było tu odczuć najlepiej ospałość tuteje 
szych gospodarzy, bo na cóż się spieszyć 3 wodą i być pierw- 
Szym przy pożarze, toć jeszcze nasz dom się nie'pali. Jesje 
cze Oat się odczuć straszny braf bosatów, były „aj“ dwa ina 
jedno metrowych patytach. Straż omorsta 3 Myśląt przybyła 
00 pożaru dość wcześnie — brawo, Myślęta! Chciałbym złos 
żyć szczete brawo straży pojatnej 3 za tordonu, to jest 3 Rue 
stoma i innym jeszcze, lecz, niestety, nie matę, bo się nie 
stawiły — a szłoda. Co do straży 3 U;bowa — brawo! lecz 
na przyszłość jeono upomnienie: „więcej wytonywujących, mniej 
roztazujących*. Uzdowiat. 

, „Batłowstie. Sztoły ewangelickie patafji p. pastora 
doffmanna urządziły uroczystość fu Mezczeniu Reformacji w 
sztołach. Sa program tej Ooniosłej uroczystości ewanqelice 
fiej złożyły się śpiewy Ozlatwy szfolnej, wytłady nauczycieli 
3 życia Marcina Lutra, cel tej uroczystości i znaczenie tato» 
wej ola ewangelifów. podniosły nastrój, wywołany śpie< 
wem, wytładami i stupieniem myśli dat zrozumienia i OOCZUs 
cie znaczenia tej rocznicy Ozieciom i zebranym rodzicom. J. 

Barycz. fa zaproszenie dzierżawcy dóbr p. OGrq03iex 
lewstiego w UTatchałach zebrała się w dniu 18 b. m. na sali 
p. Blocha w Odolanowie bardzo wielta liczba właścicieli 
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gruntów 3 Odolanowa, Tarchał, Gorzyce M. i Wieltich, Tos 
poli M. i Wielfiej, JJantowa Przyd., Dębnicy, Nadstawet, 
Duty, SŚwiecy i Bonitowa, aby omówić sprawę meljoracji 
Baryczy powyżej Ddolanowa, to jest od Dodolanowa w stroe 
nę powiatu ostrowstiedo. Po zadajeniu zebrania przez p, 
Grądziewstiedo wyjaśnił projeft pewien inżynier, przybyły 3 
Wieltopolsticjo Biura Meljoracyjnego i wyfazał, jal wiele 
fice fForzyści matecjalne uzystaliby interesowani przez urzeczy: 
wistnienie podjętedo projeftu. Stute! wytładu był ten, że 
wszyscy zebrani zgodzili się na jafnajrychiejsze przeptowae 
dzenie projeftu, co należy uważać 3a dowód, je interesanci 
już od dawna uważają za Ponieczne przeprowadzenie meljoe 
racji. Prace pomiarowe mają być natychmiast poódjęte, lecz 
brat na to odpowiednich funduszów a ponieważ totzyści 3 
meljoracji będą mieć jedynie interesowani w niej właściciele, 
więc mają na to złożyć pieniądze, ftóre wynoszą Tilfanaście 
tysięcy złotych. Aby nitogo nie przeciąjać, zaproponowano 
pobrać na razie tylo 50 qr. 3 morgi, lecz niestety, pewna, 
coprawda w znacznej mniejszości pozostająca grupa interes 
santów, nie chciała o taf wielfim Ola niej wydattu słyszeć 
i opuściła salę, mimo, że jest ona jal więfszość, za najryche 
lejsją meljoracją. Jest jednal nadzieja, że potrzebny fundusz 
zbierze się bez wszystfiego i rychło rozpocznie te Ola powias 
tu i fraju a przedewszysttiem w pewniejszej linji dla interes 
sowanych właścicieli gruntów ważną i pożyteczną pracą, 
ftórą należałoby jal najrychlej utończyć. Storo będą spo- 
rządzone mapy podlądowe, plany sytuacyjne, Posztorys, spis 
interesantów i wyciągi Tatastralne, przedłoży się ptojett 
Urzędowi Budownictwa Meljoracyjnego do zbadania i jeżeli 
nie będzie nic 0o poprawienia może się przystąpić do zafłae 
dania spółti. 


Raty Sląstie. (Pozar stodoły szfolnej). W niedzielę 
ònia 30 3. m. wybuchł w Kątach Sląstich pojar 3 niewias 
domych dotąd powodów po godzinie 4 po południu. NRauz 
czyciele otoliczni, a między nimi i nauczyciel 3 Rątów Sląs= 
fich, p. Jerzy Milersfi i lołatorowie byli w Pawtowie na 
próbie, urządzonej przez Towarzystwo „Jedność“. W chwili 
rozpoczęcia próby wszedł do sali strażni? i powiadomił, iż 
w Rątach Sląstich pali się sztoła; wszyscy uczestnicy opue 
scili natychmiast salę, by śpieszyć na ratunet zagrożonej 
placówce oświaty. Olazato się jednaf, że przypuszczenia były 
mylne. To nie stota, lecz stodoła przy sztole stanęła w 
płomieniach. f£una pożarna qrożnie oświetlała zmietzch wies 
corny, a tlumy ludu zdqromaoziły się wotoło. Stodoła nas 
pełniona była słomą uboższych obywateli 3 Rątów Śląstich, 
dlatego też rozwścieczony żywiół nie taf łatwe Dał się pos 
fonać, mimo dotącztowej pracy cjęści urzędnifów, ludu i 
strażałów. 3 pomocą przybyły Owie sifawti pożarne, przy- 
czyniając się 0o szybszego ugaszenia pożaru. p. 


Warszawa. Dostojni goście. Przybyli do Wars 
sjawy mianowicie: lutersti bistup Satsonii, ts. Cudwit Jh- 
mels oraz Or. Morhead, przywódca luteran ameryfaństich, 
przybycie ich stoi w zwiąjłu 3 międzynarodową tonsolidacją 
luteranizmu. Bistup Jbmels jest najwybitniejszą postacią i 
uznanym wodzem miedzynarodowego luteranizmu. Całem ser- 
W witamy dostojnych i drogich qości. 


dowe święto państwowe. Wiceprezes Wady Mie 
nisttów, prof. Bartel, rozesłał do wszystfich ministerstw 
otólmił następującej treści: „W dniu 11 listopada 1927 toe 
fu panstwo Polstie obchedzić będzie Dtg rocznice zrzucenia 
jarama niewoli i odzystania niepodległości. Doniosłość tego 
pamiętnego Onia winna znależć swój wyraz w uroczystych i 
podniosłych obchodach, na ftóre złożą się udelforowanie gma- 
chów tządowych i możliwie prywatnych chorądwiami o bare 
wach narodowych, uroczyste nabożeństwa, obchody wojstoe 
we, podaoanti i odczyty otolicznościowe. W uroczystościach 
i obchodach winni wziąść u0ział w szerotiej mierze funtcjos 
natjuszże państwowi wszystkich oddziałów i w tym celu poz 
rozumieć się wcześniej 3 przedstawicielami rządu, to jest wo- 
jewodvmi i starostami. Wobec powyższego uważam za wstas 
zane zwolnić w tym Oniu funtcjonarjuszy państwowych i mło» 
dziej szłolną od normalnych obowiąztów, pozostawiając Osier 
11 listopada 1927 tofu (piątef) wolnym od pracy we wszyste 
fich władzach i urzędach państwowych oraz szłolnych i u= 
praszam p. ministra o wydanie odpowiednich zarządzeń w 
celu ścisłego wytonania niniejszego zarządzenia we wszyste 
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fich podowłaonych mu władzach i urzędach państwowych na 
całym obszarze Rzeczypospolitej.“ Dzień 11 listopada obchoe 
dzono więc uroczyście w całej Polsce. 

Wiclfa wystawa drobiu w Warszawie. Cen- 
tealny Romitet Hodowli drobiu w Warszawie przy wspołe 
udziale Zjednoczenia Towarzystw dodowców Gołębi Moczto: 
wych urządza czwartą Mszechpolstą Wystawę Drobiu. Wy: 
stawa odbędzie się w niach 12—15 listopada r.b. w Doli- 
nie Szwajcarsiiej. 

Gafta poorożała. przed tilfu dniami odbylo się we 
we Lwowie posiedzenie reprezentantów wszystfich firm naf- 
towych 3 udziaiem przedstawicicii „polminu”. Na posiedzeniu 
tem uchwalono poowyżtę cen nafty. Cena ta będzie wynosić 
44 zł, 55 qe. 3a Filogram w cysternach, loco Drohobycz, w 
banolu drobnym będzie oczywiscie Oroższą. 

3 3a ordonu. 

Jańnsbott. „Jobannisbertct Zeitung“ podaje tłami: 
wą wiadomość o szpiegach pomiędzy polsfimi zobotuifami 
sezonowymi. Kto zna stosunfi tutejsze, ten wie dobrze, na 
jatie prześladowania narazić moga robotnitów polstich poz 
dobne wiadomości, podawane w prasie. Spodziewamy się, 
je władze polstie wystąpią przeciwko tej niecnej robocie. 

Ostró0. Ga qłupi jart pozwolili sobie robotnicy 3 
mająttu Collistof, zatrudnieni przy wybieraniu burałów. Obs 
rzucali oni butatami pociąg, Ftóry o godzinie 1 minut 15 po 
południu przybywa 3 Dłsztynła 00 Ostródy. „Strzelców“ zde 
notowano do fary. Ra szczęście ludzie nie zostali poranieni, 
wybito tylfo szybę. Miezrozumiałem jest, je dorośli ludzie poz 
swalają sobie na tat łobuzerstie wybryfi. 

3e świata. 

Riezżwytłe małżeństwo. Wielfą sensację wywo: 
fata w Berlinie wiadomość o Zatęczynach Z3:letnicgo Rosja: 
nina, br. jubowa, 3 Gl-letnią siostrą efs-Pajsera, Psiężniczłą 
wiłtorją Schaumburg-Lippe. Zubow wypłynął na widownię 
jafo bywalec tóżnych lofali, nie cieszących się bobra opinią 
wła; policyjnych. Przyszły szwaqier etfs-Fajseta jest mło: 
ozieńcem o wiellich zaletach towarzystich i sympatycznym 
wyglądzie. Opowiada o sobie, że był oficerem białej gwardji 
w Rosji i po wybuchu rewolucji zmuszony był schronić się 
zadtanicę. powszechnie wiadomem jest, je Żubow uczęszczał 
do domów gry w Berlinie, szutając szczęścia prezy zielonym 
stolifu. Szczęście dopisywało mu, cego dowodem sę wWspde 
niate tosztowności, posiadane przez niego. 

Ratasttofa w topalni. W fopalni „Õustaw U- 
dolf Berne“ w Westfalji zawalił się nowo wybudowany szyb, 
grzebiąc pod gruzami tilfunastu robotnitów. Jeden 3 górne 
tów został zabity, filfu ciężfo rannych, filfunastu odniosło 
lżejsze obrażenia. À 

Ka Litwie mało tto umie po litewstu. W liz 
tewstiem mintstetjum rolnictwa odbyty się egzaminy 3 jężyła 
litewstiego. Do egzaminu stanęło otoło 100 osób. £qzamin 
złożyło zalewie 6 osób, reszta wyłajała niegostateczną znae 
jomość języta. Część otrzymała ptolondatę na jeden rof, inni 
3a5$ zostaną uwolnieni. 

Rieszczęście na morzu. W pobliżu brzegów pofu- 
omiowej Ameryli zatonął wielki oret włosti „Księjniczła 
mafalda“. Dłoło 300 podróżnych zginęło. 


Poradni? gospodatsłi. 


przygotowywanie liści buraczanych na zie 
mę. Rolnicy w Giemczech Ponsevwują liście buraczane w na? 
stępujący sposób? Wyfopać dót o ścianach sttomych, Spas 
ozistych, dobrze ubitych, na Ono Oołu położyć warstwe plew 
na 20—30 cm. wysotą dla wchłonięcia wilgoci. Na plewy 
fładzie się przewiędnięte przez pare oni liście buraczane rówe 
nemt warstwami, łtóre, szczególnie o0 ścian, należy Oobtze 
utłoczyć. Liście toząrzewają się bardzo szybło. Aby nie bo- 
puścić zbyt wysotiej temperatury, dodawać nowe warstwy 
liści. Temperatura powinna wynosić najwyżej 40—60 pro- 
cent ©. przy zbyt mistiej ciepłocie liście gniją, przy zbyt wys 
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sofiej zwędlają się. Dół wypełnia się w formie dOasztu jesze 
cze na jeden metr ponad jego powierzchnię t nałrywa jiemią 
ua pół 00 trzy czwarte meira grubości, ubijając dobrze, aby 
żadnych tys ani szpat nie było. Doty fopie się na 2 metry. 
szetołości, pół ðo tr3y czwarte głębotości, Oługość zależy 00 
ilości liści, mających się tonsetwować, 

Kubin na nasienie. Æubin na nasłonie jest trudny 
do zbioru. 
fów, ftóte ma miejsce często wówczas, jeśli łubin nasieńny 
nie jest odpowiednio gesto zasiany (Gwarty lubin strąta 
osadza się równomiernie u góry) — łubin trudny jest 00 
zbioru i 3 tego powotu, że strali pęłają i dużo ziarna wys 
sypuje się. Śzczególniej sypie się nasienie podczas posuchy, 
wówczas strai pęłają na nieściętej roślinie. Mając to na 
uwadze, mie należy tubinu zbierać zapóźno, qoy już przejtzeje, 
toyj wówczas podczas pogody sttąti pęłają i nasienie uciee 
ta. Sposoby tatiego lub innego stawienia i suszenia nie 
zawsze stuttują. jeden 3 niemieckich profesorów radsi, aby 
zbioru tubinu nie odfłaodć do zupełnej Oojwzałości nasienia, 
lecz przystąpić do zbioru w tej chwili, Picoy na nasieniu łus 
binu zacznie utazywać się tysunet, czyli meatmutreł. Strati 
w tym ottesie są jeszcze zielone i dlatego wielu tolnitów 
boi się tozpoczynać żniwa. Jedna! pare Oni gorąca wystar- 
cza, aby strali dojrzały i zaczęły pętać, powodując znaczne 
sttaty w nasieniu, Ra zielono stoszony łubin może dojść zu= 
pełnie dobrze na tozłach tatich samych, jafie używane sa 00 
suszenia Poniczyny. MWartoby wypróbować i u nas sposobu 
wyjej wspomnianego, w fażdym razie przy zbiorze tubinu nas 
leży mieć na uwadze, aby zbioru nie przeciągać. 

SŚptystiwanie drzew owocowych. Sptystiwaz 
nie drzew owocowych w jesieni po opadnięciu liści i na 
wiosne jest Ponieczne: ma owo na celu nietylko zniszczenie 
mchu i porostów, ale talje i zniszczenie jajeczeł owadów, 
wzqlęonie szłodoniłów, zimujących w społaniach tory, zabcza 
pieczenie przed chorobami, zmatznięciem lub przypaleniami 
słonecznemi. Do sprystiwania lepiej używać trzyptocentowej 
cieczy boroosfiej (tylto wówczas, tiedy Orzewa nie mają li- 
ści), chociaż i samo mleczło wapienne daje dostonałe wyniki: 


IDesoły tącit. 
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— Musi mi pan coś poraozić, panie Ooftorze, tat mi 
o0 dwóch Omi strzyła w lewej nodze, iż zupelnie choOzić nie 


* modę. 


— ġa, cóż pan chce, Ozoqi panie, wieć, panie, wiet daje 


"się we znafi. 


— Rie plóbyś pan qłupstw! Przecież moja prawa noe 
da taf samo ma tyle lag co i lewa, a zupelnie mi nie Ooleda. 
Trafiła fosa na amien. 

Pewien znany lefaxvz pobierał ob fażdego pacjenta 10 
złotych bonotatjum, a 3a Pajda następną wizytę liczył 5 złoe 
tych. Jalis pacjent, ttóry się o tym zwyczaju dowiedział, pos 
stanowił słotzystać 3e słabej pamięci Oottora i przychodząc 
na pierwszą wizytę, tzebł: 

— Jestem tu Znowu. 

— To bietz pan to samo lefatstwo, co przedtem już 
panu zapisałem. 


Gielda. 


Ryneć pieniężiny, Na didie warszawstiej płacono 
w niu 8 listopada za dolar 8,86 st. 

Ryncfzbożowy. Ra giełdach zbożowych w War- 
szawie płacono w niu 8 listopada 3a 100 tilo: Żyto tone 
gresowe 40,00, żyto pomotstie 89,75, jęczmień pomorsti 41,40, 
jęczmień na faszę 40,00,„6tręby żytnie 25,25, otręby pszenne 
26,25 sł. # 


„Bazeta Mazursta“ i, Rowiny“ pisma, poświęco: 
ne sprawom ludu ewanqelickiego, wychodzą co niedzielę. Pres 
numerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, 38 przesłanie Oo Dos 
mu 10 groszy, razem 70 gr. co wynosi Twartalnie 2 złote. 
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